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Dla dotkniętych klęską przez powódź mieszkańców 
cyrkułu tarnowskiego, następujące dalsze składki do- 
broczynne, Komisyi gubernialnćj nadesłane zostały : 


1) d starostwa obwodowego z Schónber 
estni „- lkr. 274 kr. 2, 
2 namiestnikowstwa z Lincu ». 348 „44'/,. 


33 starostwa obwodow. z Iglau e 42 „30. 
| | Razem Zir. 660,17. 
wyraźnie złotych reńs. sześćset sześćdziesiąt kr. 1%. 
w monecie konw. 

Za które dary łaskawym dobroczyńcom w imieniu 
unieszczęśliwionych przynależne podziękowanie ni- 
niniejszym wyraża Się. kosą 

Z c. k. nia gubernialnćj. 
Kraków d. 10 marca 1850 r, 
EEE PA 
Kraków d. 13 Marca. 

Senat akademicki postanowił wysłać młodzieńca 
na 3 lata za granicę, dla wykształcenia się 
w hydraulice i architekturze; udzielając mu na 
ten cel w dwóch pierwszych latach po złp.2000, 
a w trzecim zdp. A1800— a to z legatu śp. Jo- 
anny Ledóchowskiej , na ten cel przeznaczonego, 
wkładając nan obowiązek zastósowania się do dać 
mu się mającej instrukcyi. 

Kwalifikacye wymagane od kandydata stóso- 
wnie do wyraźnćj woli sp. Joanny Ledóchow- 
skiej, są: 

ky Być zrodzonym jeśli nie w Krakowie, to 
w ogóle na ziemi polskićj. 

2) Posiadać oprócz ojczystego, język fran- 
cuski i niemiecki. 

3) Znać dokładnie teoryą architektury i hy- 
drauliki. 

4) Nie liczyć więcćj nad 24 lat. © 

5) Nie być w możności opędzenia samemu 
jobytu za granicą. 

G rócz Sa APA byłoby rzeczą, „gdyby 
kandydat miał niejakie praktyczne obznajmienie 
w rzeczonych przedmiotach. 35% 

Zyczący sobie korzystać Z pomienionego fun- 
duszu, zechcą złożyć prosby swoje Z dowodami 
odbytych nauk i bieg życia w kancelaryi dy- 
rekfora instytutu technicznego, a to najdalćj do 
dnia 21 marca T- b. 

Takie jest, Świeżo wydane ogłoszenie władz 
akademicznych. Ciesząc się, że ostatnia wola śp. 
Ledóchowskićj weszła w wykonanie, niemożemy 
się powstrzymać od położenia w tém miejscu 
kilku praktycznych uwag nad sposobem, w jaki 
zapisem tym rozporządzono. Legat wyraźnie za- 
strzega, że mający być wysłany, niemoże 0- 
pędzić kosztow podróży 5 gu anyak dochodów 
za granicą, podając więc fundusz, przychodzi 
w pomoc szukającym po- inny: ch zakładach nau- 
kowych dalszego wykształcenia, ale nieogranicza 
bynajmnićj summy , jaka ma być doręczona wy- 
jeżdżającemu, nie upiera Się przy tem, ażeby 
z corocznego procentu wysćłano również jednego 
co rok. Otóż w tćm właśnie widzimy nieprakty- 
ezność niniejszego rozporządzenia. Zdaje się, iż 
legatorka, a bardzićj jeszcze senat akademicki, 
miał na celu zaopatrzyć w fundusz wyjeżdżają 
cego, w ten sposób, izby A aj niecierpiąc bra- 
ku, mógł korzystać z. nauk, oi Lgż kładają; 
z gabinetów, które pokazują , ab zakładów, „do 
których zwiedzania trzeba odbywać podróże. 
Tymczasem wyznaczona do rocznego utrzymania 

czy na te wszystkie 
na zwiedzenie zakładów, które jest 
krycie niezbęd- 
bądź stolicy ;— 
t zupełnie 
te słowa: 
tylko dwie 


wędrówki, 
celem podróży, ale nadto na po 
nych wydatków, w którćjkolwiek bąc 
że więc w ten sposób cel legatu Jes 
chybiony. 2 naciskiem powtarzamy 
cel legatu jest chybiony! gdyż są 


ostateczności : albo wysłać za granicę młodego 
i zaopatrzyć go w fundusze, iżby nie był nara- 
żony na ostatnią nędzę, albo też wcale go nie- 
wysyłać. luepićj byłoby naszóm zdaniem, summę 
5800 złp. przeznaczyć na lat 2, niż rozdzielać 
na lat 3, i narażać młodego na głód, albo co 
gorsza, na niespełnienie obowiązku, na siebie 
powziętego, gdy przysłana w roku trzecim summa, 
zaledwie wystarczy na opłacenie długów, w 2ch 
latach zaciągniętych, i koszta powrotu. Zwraca- 
my więc na ten punkt uwagę władzy i młodych 
konkurentów, nieświadomych kosztów utrzyma= 
nia za granicą (jeśli na inne fundusze liczyć 
nie mogą, co już legatem zastrzeżono), aby nie 
wystawiali się na niebezpieczeństwo spełnienia 
nierozważnie podjętego obowiązku. W wielkich 
miastach można żyć, a nawet podróżować tanio, 
lecz trzeba być obeznanym z miejscowością. — 
Korzyść puszczającemu się po raz pierwszy za 
granicę, wyraźnie odjęta. Wszelako w obracho- 
waniu naszćm przyjmujemy najniższe summy, 
jakie tylko przypuścić można. 

Zdp. 2000 wypłacone w monecie konwencyj- 
nćj uczyni przy obecnym kursie 1161 fr. — 
Z tego odtrąciwszy na koszta podróży, na po- 
byt w pierwszych dniach w hotelu, na zwiedze- 
nie osobliwości, czego nikt zapewne odmówić 
sobie niezechce — fr. 200; odwrąciwszy dalej 
na zakupienie kilku sprzętów (sposób najtańszy 
mieszkania za granicą) dzieł potrzebnych do na- 
uki i utensiliów, fr. 100 — pozostanie się fr. 800 
na rok cały. : 

Tymczasem każden, znający rzecz, przyzna, 
że w miastach francuskich z kwotą mniejszą od 
100 fr. miesięcznie, najoszczędnićj utrzymać się 
niepodobna, i że młody człowiek, nieznający 
gruntownie języka, zatrudnienia znaleść niemoże, 
coby wreszcie z missyą jego nie zgadzało się; 
z czego wynika, że na cztćry pozostałe miesią- 
ce, nie będzie miał ani jednego franka. A trze- 
ba jeszcze zważyć, że w stolicach niemożna wi- 
dzieć takich zakładów, których zwiedzenie hy- 
draulikowi jest konieczne, że trzeba podróżować, 
że za wszystko należy płacić i dobrze płacić, 
jeśli się chce coś obaczyć i nauczyć. Z czegóż 
ta wziąść ? ; 

Jeśli w miastach niemieckich można utrzymać 
się tanićj niż w Paryżu, lub innćm mieście fran- 
cuskićm i belgijskićm, to za to opłata od kur- 
sów — opłata bardzo znaczna, nietylko zrówno- 
waży, ale nawet przewyższy koszta utrzymania; 
tak więc w każdym razie cel podróży musi być 
chybiony, jeśli fundusz się niepowiększy. Pra- 
gnęlibyśmy w interesie dobra publicznego, ażeby 
władze akademickie chciały nad tym przedmio- 
tem nieco się zastanowić. 

O 


narką 


rowadzić wojny. 
u duńsko-pryisk 


irzyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkiego 
. a . 007 ro 

DONIESIENIA literackie. księgarskie. handlowe, cj słow. 

rolnicze itp. e rzemysřowe 
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, 

Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie Ro"8 

groszy następne po 3 grosze. 

zisty 

nie frankowane nie przyjmują się. wyjąwszy od stałych 

lub znanych korespondentów. 3 
SE” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


dzierżaw itp 


sy przez biórokracyą stały się potężne. Były więc 
naturalnym wzorem Danii i wywierały na nią wpływ, 
jaki kazden człowiek silniejszy, starszy, znakomitszy 
wywiera na młodzieńca jezli nie niższego charakteru, 
to przynajmnićj nie tyle udoskonalonego rozwoju po- 
tęgi umysłowej i moralnćj. Prusy więc miały ogro- 
mną przewagę w Danii, były one wzorem dla jéj in- 
stytucyi , były dla nićj spowiednikiem; porównywano 
się z nią, przypominano kraje pruskie. W pływem 
tym utorował sobie gabinet berliński szczególnićj od 
wstąpienia na tron Chrystyana VIII bardzo ważne 
stanowisko na całćj północy, z którego tylko nie u- 
miał dosyć korzystać, aby mimo przewagi rossyjskićj 
zrobić ze Skandynawii to, czem były Włochy dla Au- 
stryi. Od r. 1818 nie miały odwagi wielkich myśli 
a czém były, były raczćj w skutek mimowolnćj prze- 
wagi, niźli dobrowolnego usiłowania. 

Wojna Szlezwidzko - Holsztyńska a raczćj udział 
w nićj Pruski, wyparł Prasy z tego stanowiska. Da- 
wny szacunek Danii zmienił się w o0a: dalćj 
w nienawiść, a nakoniec w zuchwałe szyderstwo, 
Zapóżźno spostrzeżono się w Berlinie jaką poaiesio- 
no stratę, chodziło więc, aby dawne stanowisko jaką- 
kolwiekbądź ceną odzyskać, i tutaj zaczyna SIę po- 
lityka, która z niewyczerpaną wytrwałością, rozmai- 
temi drogami dążyła do jednego celu. Prusy chciaPy 
odzyskać wpływ swój na Dania, to było zasadą kie- 
rującą ich postępowaniem przez całe dwa lata. Nie- 
sprawiedliwym jest wyrzut uczyniony dyplomacyi pru- 
skićj, nie poznania własnych celów i bezzasadności, 
ale nie dość jeszcze powiemy, jeżeli zarzucimy jćj nie 
umiejętność w wyborze środków. 

Gabinet berliński wychodził z stanowiska, że dla 
objęcia dawnego miejsca musi się tak postawić w Ko- 
penhadze, iżby nie sądzono, jakoby chciał popierać 
zamiary Szlezwiku lub pomagać Księstwom do pozy- 
skania niepodległości. Wziął więc na siebie wyk - 
nanie uchwał rzeszy, prowadzenie wojny, kierunck 
ac: „Sprawy, powstrzymywał silniejsze zaburzenia 
w IKsięstwach i stanął na czele rządu Szlezwidzko= 
Holsztyńskiego dla objęcia Księstw pod swoją moc. 
Miał nadzieję, że Danią przestraszy, pokazując jéj 
co może, jeźli chce; spodziewał się odzyskać dawny 
wpływ dowodząc, że nie chce być niebezpiecznym 
Danii, urzeczywistnieniem planu w Szlezwiku lub też 
dopuszczeniem całćj armii niemieckićj. Taką była 
polityka pruska w tćj sprawie przez ciąg dwuletni. 

Z początku polityka ta w pewnym stopniu dopro- 
wadziła do pomyślnego rezuliatu. Dopóki bowiem 
Prusy miały rzeczywiście pomoc całych Niemiec, do- 
póki, Księstwa nie przyszły do organizacyi własnych 
sił, dopóty ulegano w Kopenhadze wpływowi prus- 
kiemu przeciw Rossyi. Ale kiedy w zeszłym roku 
przepadła reprezentacya jedności niemieckićj, uorga- 
nizowano zarazem wyborne wojsko Szlezwicko-Hol- 
sztyńskie, przekonano się w Danii, że. Prusy nie sa- 
me już rozporządzają temi wszystkiemi siłami, które 
grożą duńskićj koronie. To była właśnie pora dla 
Prus chwycenia się nowćj polityki zamiast dawnćj i 
utrzymania tćj bojaźni, nie starając się 0 Teme 
Danii, ale popierając prawa BARBIE e Use 034 
myśl śmiała, tylko że w. Prusiech nie lubią smiatości. 
Zmieniły się okoliczności, a Prusy polityki nie zmie- 
niby i od tćj chwili stanowisko Prus na północy nie 
zbyt w jasném, ani korzystnóm świetle ukazywać SIĘ 

oczęło, ić 3 
s Dla zrozumienia tego, trzeba się zgodzi SR (kt 
pewny chociaż na pozór z prawdą sprzeczny; tóry 

iż zbierzemy. ; A 
"Dania nie lęka się woale Prus. Nie lęka się 
ich, chociaż wić, że Prusy SĄ MeS sp iażaj ilniej- 
sae i boratsze, chociaż w administracyi wojska idy- 

7 gatsze, chocia r chociaż widz; y 
plomacyi uznaję pruską Pio niepodlegtosci Kesic p 

y do mepoc eELosci Księstwa, 


reszcie, że doprowadzi a Teki 4. 
których samych Dania bardzićj się lęka niźli całych 


Niemiec. OSTRY 
W ytłomaczymy Sp LL. 
Ażeby się Dania rus lę ała, 
ścić, że Prusy mogą, rzeczywiście 
cały kraj. Ale Dania wie, że Prusy tego zrobić nie 
pali Jedyny gpadek dla Prus, mA 
rzeciw Danii dE padęcie Jutlandyi, Dania nie mo- 
e się oPh bił J że pacyi, ale też krok ten tak ma- 
toby. SA Zro ai nie miałaby potrzeby jéj s kie 
ura EA śą widoczna jest, że szkody . t 
BE ków rynarka może kle pr ruskićj POY Gosi 
r Fix Ć z zajęcia Jutlandyi. Lecz aie, $ j 
edyną przyczyną niemncy pruskićj. Ona w im rze- 


musiałaby przypu- 
wojskiem obsadzić 
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czywiście leży, że inne mocarstwa nie ścierpiałyby 
nigdy na czas dłuższy takiego zajęcia. Nie ścierpia- 
łyby najprzód dla tego, żeby się obawiały przewa- 
gi Prus na morzu Baltyckiem, jakaby ztąd wypłyne- 
ła, a i dlatego, iż wiedzą dobrze, że Dania musiała-- 
by upaść, gdyby jćj kto pozbawił przez rok jeden 
Jutlandyi. Zatćm Prusy mogłyby Coś wymódz na 
Danii, trzymając przez rok cały Jutlandyą i to jest 
jedyny środek przymusowy w ręku Prus leżący, a 
temu właśnie wszystkie mocarstwa europejskie sta- 
nowczoby się oparły. Prusy więc i tego środka nie 
mają, a zatóm niemają żadnego, którymby Danią mo- 
gły pokonać. Ktokolwiek zna dyplomatyczne stosun- 
ki, niemoże wątpić, iżby Dania o tćj korzyści nie- 
wiedziała, bo zresztą w potrzebie przypomina jćj o 
tém codziennie Rosya. Nietroszczonoby się w Ko- 
penhadze z tego powodu o groźby pruskie, ale też 
właśnie dlatego Prusy niegroziły. Była chwila, kie- 
dy Prusy dzierzyły tę moc, którą dzisiaj straciły, 
chwila kiedy ofiarowano im koronę cesarską. Ale 
gdyby koronę tę przyjęły, musiałyby prowadzić woj- 
nę przynajmnićj z połową Europy, a wtedy mnićjby 
im chodziło o jednę lub drugą prowincyą duńską. 
Nieprzyjęły więc tćj korony, bo jćj przyjąć niemo- 
gły, lecz zarazem wyrzekły się stanowczego głosu 
w sprawie duńskićj, Teraz tak mało w Kopenhadze 
troszczą się o Prasy, że król odczwał się o nich 
w słowach, które ministeryum, ulegając koniecznym 
względom dyplomatycznćj przyzwoitości, słabości mo- 
narszćj przypisać musiało. 

Lecz Prusy nietylko niemają już mocy, ale nawet 
chęci zmuszenia Danii. Według zasadniczych pojęć 
gabinetu pruskiego, walka Księstw z Danią jest bun- 
tem przeciw prawemu księciu. Miałyżby Prusy, ów 
reprezentant legitymistyczności w Niemczech, gdzie 
ją rewolucya wstrząsnęła, ów zwycięzca w Badeń- 
skim i Bawarskim Palatynacie, dzisiaj prowadzić 
Księstwo do boju przeciw Danii, stawiać się w sprze- 
czności z własną zasadą? Miałyżby utrwalić pań- 
stwo, które rok 1848 wywołał? Miałyżby państwem 
tém opiekować się przeciw prawemu uznanemu raz 
księcia, byłyby same sobie niewierne. Ze tak jest, 
wiedzą o tém nietylko w całych Niomczech, ale i 
w Danii, same nawet Prusy starają się z kwestyi tćj 
usunąć wszelką watpliwość, gabinet duński posiada 
w tym wzgłędzie dokumenta, które wątpić niedozwa- 
lają, a i Prusy przeciwko temu kierunkowi jeszcze 
w początkach rewolucyi wystąpiły w znanćj nocie 
Wildenbrucka z dnia § kwietnia 1848 roku. Jeżeli 
więc Prusy niemają ani władzy, ani chęci przymu- 
szenia Danii, jakżeżby Dania miała się ich obawiać. 

Lecz w końcu, przepraszamy za wyrażenie nieco 
mocne: Prusom niewolno zapewnić Księstwom 
zwycięstwa w walce przeciw Danii, bo dyplomacya 
europejska zna bardzo dobrze gabinet Berliński. Ona 
wie, że Prasy jako najmniejsze z pięciu mocarstw, 
przedewszystkićm czyhają na ziemię, i przewidzieć 
może łatwo, że owa niepodległość księstw. od Danii 
zmieniłaby się rychło w stanowczą zawisłość księstw 
od Prus. Któż powie, na czém się skończy wpro- 
wadzona dzisiaj zależność w, administra- 
cyjna i wojskowa. Lecz Prusy zajmując księstwa, 
położyłyby już rękę na całych północnych Niem- 
czech i właśnie, że sobie tego Prusy tak bardzo ży- 
czą, Europa nie Życzy sobie wcale. W tém więc 
miejscu całą Europę mają przeciw sobie, a dzięki 
własnćj nieśmiałości i braku silnćj woli, niema, już 
Niemiec po sobie. Choćby wiec nawet chciały i 
mogły, jakżeby potrafiły przymusić Danią. 

Takie jest obecne stanowisko dyplomacyi pruskiej. 
Ale choć widzi jasno, łudzi się ona sądząc, że Dania 
lęka się jéj przewagi. Myśli, że wpływem swoim 
będzie mogła skłonić Danią do uznania praw księ- 
stw, litylko dlatego, że je, Prusy uznały, a przez to 
pomoże im do wycofania się z przykrego położenia, 
w które same siebie wtrąciły. Ito właśnie wyjaśni 
obecne stanowisko Prus, zaledwo bowiem Duńczycy 
z jednćj strony, a przyjaciele Prus z drugićj trudność 
tę poznali, kiedy chwycili się drogi, którą im wza- 
jemna nienawiść, a nawet okoliczności nakazywały. 
Wiedzieli że Prusy nie chcą iść naprzód, a niemogą 
iść wtył, i dla tego postanowili utrzymać Prusy o 
ile możności jak najdłażćj i jakąkolwiek bądź ceną 
w tém przykróm położeniu dla wyciągnięcia z niego 
wszelkich korzyści na Prusiech. Wiadomo jakim spo- 
sobem się to działo i codziennie dzieje. ; 

_ Dania położyła za zasadę nieustąpić w niczém księ- 
ciwo ima po sobio prawo. Bo występując prze- 
stradi księstwom w najgorszym razie nic „więećj nie 
wiedzo ¥ Uznając ich prawa. Gabinet Berliński przy- 
W ZDNY do gniewu niemógłby nic innego dokazać 
jaktylko oderyy 


Jo oda sabià Siepodległość. Dania niema żadnego 
powa atem mig oderwania na drodze dyploma- 
tyczn ak bardz A drodze wojskowćj, natomiast 
o Borlinie, pod wienia O, zy zeia, Pras, Kifa 
w Ber - retem trzymają, na korzyść 
swoją a na szkodę ży: niemieckiego wyczerpać 
di się da z owych prowine p" 1 że LM sis wotkh 
rzeciwko księstwom, nie ma mo dlebszćj Soot 
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ska w Szlezwigu, będzie stała na wieczne czasy 
jako pomnik tego osobliwszego ustępu, z dziejów pru- 
skich- W takim stanie znajdowały się rzeczy, kie- 
dy skończyło SIĘ zawieszenie broni i teraz właśnie 
to nieszczęśliwe położenie Prus, staje się bardziej 
widoczne. i 

Nie śmiały wypowiadać zawieszenia broni, bo nie- 
chciały i niewiedziały jak rozpoczynać wojnę. Za- 
razem Dania niema najmniejszćj ochoty do uległości, 
korzsta z fałszywej sytuacyi Prus i ostzrejsze prze- 
ciwko księstwom, kładzie dzisiaj warunki. Wszak- 
że jest mocarstwo, w którego własnym interesie leży 
zapobieżenie zupełnej klęsce Prus. Mocarstwem tem 
jest Anglia. Wiadomo, że ona tylko szuka w nich 
równowagi przeciw Rosyi, a z drugićj strony widząc 
zwycięstwo rosyjskie na morzu Baltyckiem, sama 
tylko oświadczyła się na korzyść Prus, lękając się 
w upadku sprawy Holsztyńsko-Szlezwidzkićj nie już 
przewagi Danii, ale tego, żeta przewaga bez prze- 
mocy rosyjskićj była nie podobna. Rozpoczęła więc 
negocyacye i w cela przedłużenia zawieszenia broni 
ofiarowała pośrednietwo. 

Krok ten jest osią, około którćj obraca się teraz 
cafa sprawa. Prusy zaledwo mają w nićj głos, a kto 
zgodził się na to, cośmy pierwćj powiedzieli, wypa- 
dek ten dziwić go nie powinien. Wszakże zadanie 
Anglii w sprawie tej jest bardzo ważne, Danii bo- 
wiem nie tajno, że Anglia dla kilku warunków prze- 
dłużenia zawieszenia broni, nie zechce rozpocząć 
wojny. Oddaje się więc pod opiekę Rosyi i domaga 
się takich warunków, które tyle znaczną, co rzeczy 
wiste przyłączenie Szlezwiku do Danii za zezwoleś 


niem Prus, tj: domaga się, ażeby Prusacy ustąpili | 


z Szlezwiku; Dania ma zająć północny, Szwecya po- 
łudniowy Szlezwik; w miejsce dotychczasowego ma 
nastąpić nowy rząd, . Anglii jestto wszystko jedno, 
a Prusy z rozpaczy mają już podobno zamiar przy- 
stać. 

Wszakże i tutaj zualazły drogę poboczną, którą 
warto pokazać, bo oznacza stopień mądrości i braku 
wszelkićj stałćj polityki charakteryzującćj gabinet 
berliński. „Księstwa nie uznały same zawieszenia 
broni, onć więc sobie życzą, aby Dania je wypowie- 
działa a w tedy na własną rękę rozpoczną wyprawę 
do łutlandyi. Tylko tego boi się Dania, bo nienawiść 
Szlezwiezanów przeszła już granice. Posiadają: ar- 
mią liczącą 34,000 wojska gotowego do boju i wy- 
próbowanego, mają pieniądze i sna Hi, a Duńczycy 
wiedzą, że ciężkoby im było oprzeć się tćj przemo- 
cy. Dotychczas Prasy mają księstwa w swoim ręku 
jeśli więc Dania wypowie zawieszenie broni, wypu- 
szczą zaraz na Danią rozjątrzonych szlezwiczanów i 
wtedy dopiero Dania miałaby doczynienia z prawdzi- 
wym i nieprzebłaganym nieprzyjacielem, w tedy do- 
piero nastąpiłoby prawdziwe niebezpieczeństwo dla 
nićj, a Prusy dlatego i tylko dla tego, że sobie za- 
chowały ten środek, znaczą jeszcze coś w sprawie 
północnćj. 

Lecz tutaj ich jeszcze niedoprowadziło do pożą= 
danego rezultatu, bo przypuściwszy, że księstwa po- 
niosłyby klęskę, Prusy nic niezyskawszy niewróci- 
tyby do dawnego położenia; w jakim były przed 
majem 1848 roku. Lecz przypuściwszy zaś, że księ- 
stwa zwyciężą, Prusy niebędą znowu wiedziały co 
począć z tém zwycięstwem. Gdyby więc Dania wy- 
powiedziała zawieszenie broni, Prusy w własnym 
interesie pówinny uznać niepodległość Szlezwigu. 
Jeżeliśmy w przeszłym artykule 'inny podali środek 
do załatwienia tej sprawy; Środek jedynie możliwy 
do pogodzenia Danii z Szlezwigiem, to czytelnik niech 
raczy sobie przypomnieć, że tū Jest inna kwestya, że 
obecnie chodzi nam tylko o WYJASNIENIE stosunku Prus 
do Danii i wzajemnie. Jeżeli więc Prusy w takim ra- 
zie uznają niepodległość Szlezwigu, podwójnie dopną 
celu: raz dlatego, że się wycofają z trudnego zada- 
nia, niewiele odpokutowawszy; powtóre, że się otwo- 
rzy droga do załagodzenia Całćj kwesty, W tym 
bowiem położeniu w jakićm się obecnie kwestya znaj- 
duje, idzie o to, że Prusy przez wojnę osłabione, 
przez zwycięztwo zaś powiększone być mogą. Jeżeli 
więc uczynią to oświadczenie i zaspokoją przez to 
drażliwość europejskićj dyplomacyi, w tedy już żadne 
mocarstwo niebędzie interesowało się w tej wojnie, 
niebędzie lękała się zwycięstwa Sprawy niemieckićj, 
wtedy dopićro może być zawarty pokój, . 

I rzeczywiście zdaje się, Że w Berlinie przejrza- 
no areszcie, jeżli bowiem wypowiedzenie zawiesze- 
nia nastąpi, wojska szlezwidzko - holsztyńskie mają 
wkroczyć do Szlezwigu; i pod ich ochroną ma się 
zebrać nowe Zgromadzenie; zarazem myślą o wynie- 
sienin jakiego księcia z domu Oldenburgów na tron 
całego państwa. Widzimy więc, Że właściwa woj- 
na jest niemożliwą, chociaż wyprawa armii szlezwi- 
cko=holsztyńskićj bardzo prawdo = podobna. Może 
przyjść do jednćj lub drugiej bitwy, ale wyprawa ta 
niebędzie już miała charakieru pośrednictwa między 
Prusami a Danią, spór wytoczy się tylko między 
księstwami i koroną. Ważną więc rzeczą jest, jaką 
politykę przybierze ministeryum duńskie i 6 ile nań 
wpłynie zgromadzenie Volksthinga. dzie! 


—-—-— 


sądu Boraznicę, 


AO 


Łwów 8 marca. (K.) Na sprostowanie tego; co-korespondencya 
ze Lwowa w Nrze 58 „Czasu* zawiera, możnaby dodać, że rada 
ruska, tylko pośrednio przez Szefa krajowego, właściwie od ksie- 
dza arcybiskupa dostała odpowiedź, iż gdy Najjaśniejszy sosów i 
cały dwór jego są religii rzymsko-katol. mała część.różnowierców 
powinnaby, już przez sanio uszanowanie dla religii dworu. zanic- 
chać publicznych manifestacyi, zabaw, w czasie jéj przeciwnym.— 
Ze powtóre, wyznanie greckie będące we Lwowie w ogromaćj 
mniejszości, powianoby mieć wzgląd na czas postu łacinników, któ- 
ry jest żałobą. Bat też odbył sie prywatnie. f 


i Wiedeń 12 mar. Dzisiejszy „Wanderer“ podaje na- 
stępną korespondencyą ze Stambułu 2%go lutego: 

„»Rządtarecki w wielkićj utrzymywał (ajemnicy prze= 
niesienie wychodźców, a tutejsza publiczność dopiero 
24go dowiedziała się, że ich £0go tędy przeprowa= 
dzono. Dzisiaj dowiadujemy się również , że się przez 
godzinę zatrzymali w Ghemlek, nieudają się zatóm 
do Brussy, ale prosto do Kutahii. Ma ich być 51, 
chociaź lista tylko 35 obejmuje nazwisk; zdaje się 
więć, że są miedzy nimi ochotnicy, którzy przekła- 
dają pobyt w Azyi mniejszćj nad pobyt we Francyi. 
Do tych należy także jenerał Wysocki, który dowo- 
dzi? polską legią w Węgrzech. Chociaż tenże jest ro- 
syjskim poddanym, a tóm samćm przeznaczony na wyda- 
lenie, wolał przecież być -internowanym. Jenerał 
Dembiński pozostał w Szumli i spodziewa się otrzy- 
mać pasport do Francyi. Mówią, że i skazani na wy- 
dalenie przechodzili dziś przez Stambuł; udają się 
oni wprost do Malty; hr. Zamojski dobrowolnie po- 
łączył się z nimi.— Mówią, że jenerał Bem ma tu 
wkrótce przybyć na dni kilka; wątpimy wszakże o 
tém, gdyż Poria z największą skrupułatnością stara 
się wypełniać zastrzeżenia zawarićj z Rosyą umowy. 
W ciągu trzech dni, przez które wychodźey oczeki- 
wali w Warnie na przygotowania do odjazdu , miasto 
otoczone hyło wojskiem; wychodźcy. strzeżeni byli 


najściślej i każdy z osobna. Z tych co: pozostali 
w Szumli, tylko zapewne pruscy i rosyjscy poddani— 
razem około 20 osób — będą wywiezieni, Austrya 


tamżć pozostaną i czekać będą amnestyi lub rowy 
postanowień o ich losie. i 
Włoska legia, znajdująca się w Gallipoli, uda się 
na wyspę Sardynią. Rząd turecki poda środki prze- 
prawy, a król sardyński dozwoli jéj osiąść na wspo- 
mnionćj wyspie i prócz tego zapewnia jćj przez trzy 
miesiące dzienną płacę 20 sous żołnierzom , 40 ofi- 
cerom. Wychodźcy włoscy przebywający e Síam- 
bule, mają w osobie sardyńskiego konsula barona 
Tecco, gorliwego opiekuna. Wskutku odezwy jego 
do swoich ziomków, kupcy w Pera zrobili między 
sobą składkę, która w dwóch godzinach do 12, 
piastrów wzrosła; oddając zaś tę sumnię panu Tecco, 
zobowiązali się za trzy miesiące złożyć podobną. Je- 
šli jest polityką Piemontu, grappować około siebie 
kraje włoskie, to bar. Tecco godnie politykę tę za- 
stępuje, gdyż niezmordowaną troskliwością swoją o 
los Włochów pozyskał sobie wszystkie serca. Mó- 
wią tu o urzędowych grzecznościach między Tarcyą 
a Piemontem: mianowicie o wymianie tytułów, orde- 
rów itp. W jakim celu? odgadnąć trudno. l 
P. Stratford Canning oświadczył tu, że Anglia nie 
przyjmuje pośrednictwa Francyi, ale tylko dobre u- 
sługi jej, w sprawie greckićj —a to dla tego, aby 
nie być zmuszoną do przyjęcia pośrednictwa trzecie- 
go URE mooatniiran, tio Rossyi. —P. Titoff o- 
swiadczył już urzędownie, że armia rossyj  księ- 
stwach Naddunajskich zredokowana bada 02 10.600 
wojska, ale dodał, że nieprzyjazna pora i złe drogi 
zapewne opoźnią ewakuacyą tych prowincyj, a może 
i spór angielsko-greeki stanie jéj na przeszkodzie.— 
Posłowie Francyi i Anglii otrzymali od rządów swo- 
ich polecenie, aby zachęcali Porte do zaprowadzenia 
reform i ulepszen względnie jéj słowiańskich i ma- 
hometańskich poddanych, w czóm Porta okaże się 
tóm powolniejszą, iż rzeczone reformy oddawna są 
projektowane; że ta tylko wspomnimy 6 zwiększeniu 
zakresu działania bulgarskich rad municypalnych, 
strzeżeniu ludu od nadużyć greckiego duchowieństwa, 
zaprowadzeniu liturgii w narodowym języku itp. 
— Piszą z Pesztu 10 marca: „Dzieci Koszutha, 
które dotychczas trzymano w Preszburgu gdzie z0- 
stawały pod opieką peszteńskiego pastora Lang, prze- 
wiezione zostały do Pesztu i oddane będą swojćj ro- 
dzinie. —Qd pewnego czasu ciągłe tu obiegają wie- 
ści o zmianie w osobie naczelnie dowodzącego. We- 
dług jednych książę Windischgritz ma zająć tę wà- 
žna posadę, wedle drugich ban Jellaczycz. Wszakże 
z dobrego zródła odbieramy zapewnienie, Że te po- 
głoski są bezzasadne. — Mówią, że proces Nyarego 
fatalny wziął obrot, tak, iż niewatpliwie zapadnie 
nań wyrok długoletniego więzienia fortecznego, - 
(Wiadomości bieżące). Prócz Ion Karlosa, który 
już od pewnego czasu PK Y Tryeście, zamiesz= 
kał tam również jenerał Cabrera | znaczna liczba 
hiszpańskich wychodźców: TE 
—W Zagrzebiu po ono 9 b. m. za wyrokiem 
dwoch hersztów band zbójeckich, 
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Berlin 10 marca. Rada zawiadowcza ogłosił 
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akt dodatkowy do projektu konstytucyi niemieckićj, u- związku z polityką, znowu więc dzisiaj w Zgroma- 
chwałony 26 lutego, a mający być przedłożonym w | dzeniu była prawdziwa dezercya, blisko połowa de- 


Erfurcie. ya Hiseni 
„Dopóki wszystkie państwa rzeszy niemieckićj do- 
browolnie do obecnćj zek gkh nie przychylą się, 
ma je obowiązywać następne postanowienie, 
Art. 1. Wszystkie państwa uznające obecną kon- 
stytucya, tworzą państwo związkowe niemieckie, pod 
imieniem Związek Niemiecki. Izba ludu i państw zo- 
wie się parlamentem związku niemieckiego. 
por. Obustronne porozumienie oznaczy stósunek 
związku rh państw niemieckich ,, które do niego nie 
zystąpiły. RD 
PEAT 3. Związek niemiecki jako całość polityczna 
używa w rzeszy niemieckićj wszystkich praw i do- 
konywa wszystkich obowiązków, które państwom tym 
razem są przyznane. j 
Art. 4. Reprezentacya polityczna całego związku 
przyznana władzy związkowej > Wykonywana będzie 
względem państw, które do związku nie należą, 
Art. 5. Prawo wojny lub pokoju służące władzy 
związkowćj; nie ma być wykonywane względem państw 
niemieckich „nienależących do związku. W tćj mie- 
rze. pozostają w mocy dawne postanowienia rzeszy 
z r. 1845. Siła zbrojna związku ma być urządzo- 
na w ten sposób, aby odpowiadała organizacyi wo- 
jennćj związku niemieckiego. 
Ari. 6. Kolegium książęce liczyć będzie następne 
głasye. i 
1) Prusy. ŚLE 
2) : dee Sasko-Wajmarskie , Sasko-Mejning- 
sko - Hildburghauskie , Sasko-Koburgsko=Gota, 
Sasko-Altenburskie, Anhaltsko-Dessawskie, An- 
haltsko= Bernburgskie, Anhaltsko = Kótheńskie, 
Szwarcburgsko-Sonderhauskie, Szwarcburgsko- 
Rudolsztadzkie, Róuss obie linie. 

3) Hanower, Brunszwik,  Meklenburg Szweryn i 
Sztrelic, denburg, Lubeka , Bremen, Hamburg. 

4) Badeńskie. - Że y k 

5) Elektorstwo i W. Ks. Heskie, Nassauskie, Wal- 

7 deck, Szaumburgsko- lippe, Lippe.. |. 

Nowo przystępujące państwa zajmuja miejsce wy- 
znaczone im konstytucyą. pe" ; i uke: 

ArL 7%: Przy obecném zakresie państwa związko- 
wego, dzieli się liczba członków Izby państw w spo= 
sób następny: 

: Prusy poA Saxonia 12, Hanower 12, Ba- 
deńskie 10, Elektorstwo Heskie 7, W. Ks. Heskie 7, 
Mekl. Szweryn 4,- Nassauskie 4, Brunszwik 2, Ol- 
denburg 2, Sasko-Wajmarskie 2, S. M. Hildburghau- 
skie 1, S. K. SAE ae „om e 
mad å ie 1 a ern — 
ea 1 3 ONECIE 1, S. Rudolsziadzkie 1, 
Waldeck t, w s 1. 1, Sz. Lippe 1, Łubeka t, 
Bremen 1, Hamburg & a i z] 

Państwa nowo przystępujące do SA e S a Eea 
ja taką ilość głosów drze pg w WM PPE 
per? Ra Ao Aea aaka, którzy z państwami 

pee związkiem będącemi zostaja w stósunkach cel- 
ah rek przez traktaty handlowe mają dla nich po- 
lityczne obowiązki, nie mogą przez nowe obowiązki, 
w wypełnieniu dawnych napotykać przeszkody. Przy- 
stąpienie nowych państw niemieckich niema być uważa- 
ne jako zmiana konstytucyi, następuje jedynie w skutek 
uchwały władzy związkowej. Artykuły te mają tę 
samą moc, jak i wszystkie inne konstylucye. « 

Allg. Zeit. Cor. donosi, że gabinet Saski przysłał 
do Berlina oświadczenie, że się nie usuwa b; najmnićj 
od związku 26 maja, i że nie przystąpił do. Zadaćj 
innćj umowy, któraby stała w sprzeczności z wspo- 
mnionym związkiem. Wielokrotnie wspominana w 0- 
statnich czasach umowa z Bawaryą i W irtembergiem 
jest tylko projektem, który ma być przełożony wszyst- 
kiem niemieckim państwom. Gazeta ta donosi także, 
%e projekt trzech króli przybył do Berlina, i powiada, 
że całość obrachowana jest na pozbawienie Prus 
wszelkiego wpływu i zapewnienia Austryi przewagi 

F. Ni WJ h. RAR; ; 2 
7 Meeri rezydujący W Berlinie pokilka- 
kroć wyrazili już życzenia odroczenia sejmu Erfurts- 
skiego. Dzienniki pruskie z duma powtarzają, że mi- 
nisteryum nie da się strącić Z obranéj raz drogi i 
dojdzie aż do „granic moknošgj Chodzi tylko o o- 
znaczenie tych granic możność. 
Sap | projektu poł udniowego - trzech ` króli 
wywołało naturalnie mnóstwo po „w dzienni- 
kach. Deutsche Reform powiada, S sę tylko je- 
dnego rzutu oka, aby się przekonać, że obecna umo- 


; e jest, jak przywróceniem dawnych | 


wa niczćm innćm ni 
"Monachium 6 marca. _Ministeryum wojny wyda- 
ło rozporządzenie przywołujące WSZyStKIC\ HARDA 
ków na dzień 15 marca. Drugi korpus: rasę p 
postawiony na stopie wojenaćj i otrzyma” e á 
stawania w wszelkićj gotowości do marszu. 
FRANCYA. 
Paryż 8 marca. Na dzisiejszćm posie 
bierano wiele projektów, choć mhiejszej W 
małego użytku. l 
zwracaja WAZY na sprawę; która nie mx Żadnego 


dzeniu roz- 
agi, ale nie 


Wszakże deputowani rzadko kiedy” kai - 
który należy” do opozycyi umiarkowanćj i 


putowanych korzystała z pogody na bulwarach lub 
w Tuileriach. Atoli jeden wypadek ożywił drzymią- 
cą Izbę. Była to interpellacya p. Gombier, który 
ministrowi spraw wewn. położył następne pytanie: 
„Czyli jest prawda, jak mówił pan minister i jak o- 
głosił Monitor w części urzędowćj, że urzędnik , któ- 
ry bez upoważnienia władz wyższych, poważył się 
zdjąć wieńce z kolumny lipcowej , został usunięty. * 
P. Ferdynand Barrot w kilku słowach odpowiedział, 
że to, co z mownicy Figromadzeniu oświadczył, jest 
prawdą. 

P. Combier. „Od czasu kiedy p. minister opowie- 
dział. fakta z mownicy, obadzono wątpliwość co do 
ich rzetelności. Wszakże urzędnik nie zależy bezpo= 
średnio od p. ministra, sprawozdanie drogą Zwyczaj- 
ną było mu złożone, chodzi więc o to, czyli nie zwie- 
dzono samego ministra. Opinia prawie jednomyślnie 
zaprzeczyła faktom ogłoszonym w Monitorze, dzien- 
niki mające wielką powagę podniosły głos, oto jest 
artykuł Pressy... (Szmer coraz większy nie dozwala 
'mowey odczytania artykułu, liczne głosy odzywają 
się: przejdźmy do porządku dziennego). 

P. Combier. „Już to jest waszym zwyczajem żądać 
porządku dziennego, kiedy niechcecie aby sprawa się 
wyjaśniła. (Tu mowca znowu zaczyna czytać arty- 
kuł i kończy, prosząc ministra o odpowiedź). Zgro- 
madzenie przystępuje do porządku dziennego. Jest 
rzeczą pewną, przynajmnićj za taką podaje ją ko- 
respondent Indépendance, że zdjęcie wieńców z ko- 
lamny lipcowćj, stało się bez żadnego udziału pana 
Carlier, ale kiedy sprawa się wytoczyła o zniesienie 
tego urzędnika, p. Carlier, zawołał: „Nie szukajcie 
długo sprawcy, ja sam dałem te rozkazy.* Ależ, od- 
powiedziano mu, trzeba znieść jakiego urzędnika, 
inaczćj członkowie ostatnićj lewéj zagłuszą Zgroma- 
dzenie reklamacyami.* A więc znieście mnie, krzy 
kna? p. Carlier, daję słowo honoru, że nie mogę u= 
sunąć urzędnika zą to, że mi był posłuszny; było 
by to podłością. „Podobno to nagłe oświadczenie 
prefekta policyi, przyszłoby już do skutku i p. Car- 
lier zostałby usunięty, gdyby jenera? Changarnier nie 
położył stanowczego veto.. Teraz nowa nasuwa się 
trudność. P. Barrot będzie zmuszony usunąć jakiego 
urzędnika, jeźli więc on się utrzyma, p. Carlier za- 
pewne upadnie. Mówimy jeżeli się utrzyma minister 
spraw w., bo prezydent chce koniecznie wzmocnić 
ministeryum, ażeby gabinet wzmocnił znowu więk- 
szość. -Jeżeli p. Barroia dotychczas nie usunięto, to 


co dla ti Że niepodobna mu znaleść następcy. | an 
tylko dla tego, nie | astepeyeyjangi Ea ta 


Prezydent życzy sobie p. Faucher, któremu jene- 
rał Changarnier nie jest także przeciwny, ale wia- 
domo, że legitymiści nienawidzą pana Faucher, a 
w dzisiejszem położeniu nie wypada drażnić które- 
gokolwiek bądź odcienia większości. Mówiono o panu 
Bochez (du Calvados) ale dawny minister Ludwika 
Filipa, którego się cichaczem w tym względzie ra= 
dzono, odpowiedział , iż pan Bochez energiczniejszy 
jest w słowach, niż w czynie. 

— Oppozycya względem nowego prawa o merach 
wzmaga się codziennie, legitymiści znani w Zgroma- 
dzenia pod imieniem młodej prawej, oświadczyli, że 
niecheą dłażćj wspierać wła izy; odtąd będziemy gło- 
sować przeciwko wszystkiemu, coby mogło utrwalić 
Rzpltą. Na oświadczenie to, uczynione w sposób ja- 
wny, p. Thiers odpowiedział: zawsze ci sami, nicze- 
go się nie nauczyli. Tego nowego zamięszania w 0- 
bozie legitymistów, ma być przyczyną książe de Lévis, 
który przyjechawszy świeżo: do Paryża, wyrzucał 


 legitymistom, iż tak się pobłażającymi okazali. Nie 


czas już dodał on, zwlekać, jeżeli dłużćj w ten spo- 
sób będziemy postępować, nie będzie wprawdzie re- 
publikanów, ale Francya nawyknie do Rzpltćj, a wte- 
dy już tronu niepodobna przywrócić. 

-y Po jutrze wielki dzień wyborów, rzecz natural- 
na że obie strony obiecują sobie zwycięstwo, a szcze- 
gólnićj też zwolennicy listy związku wyborczego. 
Dzienniki ogłaszają wybory w armii według organów 
demokratycznych, kandydaci tćj partyi mieli pozyskać 
ogromną większość , ale dzienniki konserwacyjne inny 
podają rezultat. Wypada więc czekać na doniesienie 
urzędowe. i Ed 

Paryż 9 marca. -Dzienniki francuskie zapełnione 
są odezwami do wyborców. Nigdy jeszcze kwestya 
niebyła tak stanowczo położona między dwoma wiel- 
kiemi odłamami opinii publicznćj. Kandydatów po- 
średnich partyi neutralnych niemasz wcale, po wszyst- 
kich ulicach w Paryżu niema ani jednego afisza, 
któryby ogłaszał inną trójcę kandydatów, niżeli re- 
publikańską lub związku wyborczego, Zgromadzenie 
fabrykantów, ladzi handlowych, właścicieli, a nawet 
robotników zebranych w sali Montesquieu, objawiło 
wyraznie opinią i ogłosiło na murach Paryża, że ko- 
nieczną jest rzeczą powstrzymać rząd zdążający ku 
zgubie, i jako protestacyą, wybrać trzy imiona listy 
demokratycznej, Wszakże, gdyby była lista środko- 
wa, znalazłaby nawet dzisiaj zwolenników, jeżli nie 
przeważających liczbą, fo przynajmnićj licznicjszych 
niż zazwyczaj, czego dowódzi samo imie p. č i 
dlatego za- 


* 


mości publicznćj, jeżli nie zupełnie, 
w treści. Nieprzesadzono bynajmnićj podając ją za 
bardzo energiczną. 
ła Debatów: „Depesza przysłana przez gabinet Pe- 


na nowo spokój wschodu, jakby 


Jano, 


pewne najprędzćj się utrzyma. Niepodobna zaprze- 
czyć, Że ostatnie uchwały dosyć szybko d sebib 
następujące, oburzyły opinią publiczną i PANA E PARĘ 
pomnieć o prawach i reformach zbawiennych. Nie? 
rozsądna sprawa wieńców lipcowych, pojawienie się 
kilku broszur, napisanych przez stronników Elizeum, 
to wszystko wpłynęło jak najgorzej na ludzi umiar- 
kowanych. i zmusiło do przyjęcia listy republikanc- 
kićj. Wybory jutrzejsze są tém większćj wagi, że 
liczba wyborców będzie daleko znaczniejsza, niż po- 
przednio. Mimo tego zajęcia, Paryż gotując się do 
walki parlamentarnćj, jest jak najspokojniejszy. Gło- 
sowanie, jak wiadomo, trwać będzie przez dwa dni, 
liczenie głosów rozpocznie się zatćm we wtorek; już 
więc we wtorek wieczorem będzie można wiedzieć, 


jeżli nie dokładną cyfrę, to przynajmnićj przybliżony 


rezultat wyborów. 

— Posiedzenie Zgromadzenia narodowego zajęte 
było rozbiorem wniosku p. Mauguina, względem u- 
tworzenia banków obwodowych. Przeciw wnioskowi 
wystąpił p. Faucher i Zgromadzenie odrzuciło go 
większością 351 przeciw 256. 

— Wszystkie wieczorne dzienniki donoszą, że ko- 
misya upoważniona do roztrząśnięcia wniosku pro- 
kuratora jeneralnego względem śledztwa przeciw p. 
Michel, odpowiedziała odmownie. Niewiemy tylko 
z pewnością, w jaki sposób ta uchwała zapadła; 
jedni bowiem donoszą, że większością jednego gło- 
su, drudzy, że jednomyślnością. Nawet p. Berryer, 
który się wahał od kilku dni, oświadczył się prze- 
ciw śledztwu. 

Rozdawano dzisiaj sprawozdanie pana Montigny 
z wniosku pana Pradier, względem odpowiedzialno - 
ści prezydenta Rpltćj, ministrów i innyc urzędników. 
Komisya zapytała naprzód, czyli prawo w zasadzie 
bez bliższego rozbioru artykułów 15, być wzięte pod 
rozwagę, lecz że rząd w tym względzie nieprzedło- 
żył jeszcze projektu, komisya w bliższy rozbiór wnio- 
sku wejść musiała. „| 
' — Nota rządu rosyjskiego do gabinetu angielskie- 


go względem, spraw greckich, doszła już do wiado- 


to przynajmnićj 
Oto jest jéj treść według artyku- 


tersburgski do barona Brunowa posła rosyjskiego 
w Londynie, z dnia 19 lutego, przybyła do Londynu 
2go marca. Gabinet Petersburgski wyraża w nićj 
naprzód zadziwienie, a nawet wrażenić przykre, ja- 
kie sprawiły na, cesarzu gwałtowne kroki admirała 
gielskiego. pedale dalój krótki -obraz ch wypad- 

ta angielska wyszła z ardańelów, 


sarig o mało nienaruszyła traktatu z d. 13go lipca 
1841 roku, a już rzuciła się na Grecyą, zakłócając 


, chodu, y na zachodzie nie- 
było dosyć niespokojności, jakby jćj było obowi zkiem 
siać niezgodę i zamięszanię. Admirał angielski do- 


puszcza się czynów gwałtownych na młodym królu, 


który go przyjaznie do siebie zaprosił, i grozi, że 
dłużćj nad 24 godzin na zadość-uczynienie reklama- 
cyi czekać niebędzie, Postępowanie to ubliża najzu- 
pełnićj Rosyi i Francyi, z których jedna jak draga 
porówno z-Anglią jest opiekunką państwa Greckiego. 
Państwo to nie istnieje na własnćj mocy. Trzy mo- 
carstwa, które je założyły i utrzymywały ciągle od 
roku 1827, mają toż samo prawo czuwania nad jego 
losem i obowiązek donoprania „Wadgranię wszysikie- 
go, coby mogło Grecyą narazić. Gdyby gabinet an- 
gielski uwiadomił Rosyą i Francyą o swych żąda- 
niach, oba te mocarstwa WYW. na Grecyi (o, 
do czego jest obowiązana. I w istocie, odkąd rekla- 
macye te poznano, przekonano się, że są niezmiernie 
małćj wagi, a zupełnie niestosowne z siłami użyte- 
mi dla ich poparcia. 

„Co się tycze wysp 
dnym razie niema prawa 


Cervi i Sapienza, Anglia w ża- 
domagania się ich + pay 

Grecyi; jedynie zgodnie z Rosyą i Francyą, kwesty 
ta sikii być agaaa ieas Trzy mocarstwa mpm 

nie oznaczyły granice Grecyi, wszelka a z: 
tych granic, wszelka reklamacya w or aea 
założona, tyczy wspólnego interesu, sky RÓ ug 
pojęć prawa narodów wspólnie sora me ooym 
być może; gabinet petersburski e ohi zyście 
przeciw temu, co było lub m seng m = bez 

jój udziału we względzie tych k + PER, 

„Gabinet angielski dopiero co = nistra swe- 
go w Petersburgu oznajmił rzącowi cesarskiemu, o 
swojćj szczerćj ch eż AKC anim dla utrzyma- 
nia pokoju i porządku w.< noże pg wiadczając, że 
rozmaitość, formy rządu nie moze być w niczem prze- 
la í go porozumienia, które ze swo 
wać. I w tćj 


ray go dobr 
JED SPU, chęć najskrupulatnićj zacho 
właśnie chwili flo k angielska, wedłag iństrukcyi lor- 
da Palmerstona, n euwiadamiając w niczem gabinetu 
cesarskiego: burzy Lpobójność i grozi niebezpieczeń- 
stwem monarsze, który jest przyjacielem cesarza t 
którego tron i dynastyą, cesarz usilnie pragnie utrzy* 
mać. Akiedy poser rosyjski przy tym monarsze ofid= 
ruje urzędowe pośrednictwo w tém smutnóm uiepofo- 
zumieniu, po dwakroć odrzucono. jego ofiarę 
„Cesarz nakazuje postewi swemu w Łondynie nwa- 


CZAS. 


= zx ; 


gi te przełożyć gabinetowi angielskiemu i jak naju- 
silnićj nalegać na lorda Palmerstona, aby zapobiegł 
w Grecyi dalszemu trwaniu obecnego stanu, sprze- 
cznego prawom i pokojowi Europy. > > 

„Sposób, w jaki rząd angielski przyjmie nasze u- 
wagi, mówi depesza, objaśni nas ce do przyszłych 
naszych stosunków z Anglią, a zarazem, ostrzeże in- 
ne mocarstwa większe i mniejsze; których granice 
mogą być wystawione na napad niespodziewany. I- 
dzie o to, aby, wiedzieć,” czy, An lia chce korzystać 
ze swojćj wyższości morskiej, którćj przeczyć nie 
podobna, aby iść na przyszłość polityką odrębną, nie 
bacząc na następstwa postępowania swego dla sta- 
łego lądu, jak również czyli tak wielkie mocarstwo, 
może się wyrzec dawniejszych stosunków i wszelkiej 
solidarności, aby działać tylko według własnćj woli 
i własnego interesu.* 

Stosownie do rozkazu, ambasador rosyjski udzielił 
komunikacyą tćj depeszy Lordowi Palmerston i zosta- 
wił mu jćj odpis. 

( Wiadomości bieżące). Kilku jenerałów i wyż- 
szych oficerów zebrało się dzisiaj o godzinie 40 rano 
u prezydenta Rzpltćj. W południe odbyła się krót- 
ko-trwała narada ministrów. 

— Powiadają, że ogólna rewia wszystkich wojsk 
tworzących załogę stolicy pod dowództwem jenerała 
Changarnier odbędzie się 25 t. m. na Champ-de Mars 
w obec prezydenta Rzpltéj. 

— Dzienniki podają wypadek, który dowodzi bło- 
giego wpływu, jaki wywiera religia na lud paryzki. 
Jakaś biedna kobieta trudniąca się sprzedażą drobiu, 
powiesiła się z rozpaczy mając lat blisko 80; wszy- 
stkie przekupki złożyły zaraz składkę na koszta po- 
grzebu. Duchowieństwo z kościoła ś. Rocha niechcia- 
ło przyjąć zwłok samobójczyni. Rozszedł się szmer 
w tłumie, kiedy kapłan wystąpił w pośrodek i w kil- 
ku słowach wytłumaczył, że sama moralność i inte- 
res tak religijny jak socyalny, nakazują kościołowi 
odmówienia modlitw nad zwłokami tego, który sa- 
mowolnie rozporządził życiem swoim, należącem do 
Boga i wielkićj rodziny ludzkości; „Obowiązkiem na- 
szym jest mówił kapłan czekać z cierpliwością i re- 
zygnacyą godziny wyznaczonćj przez opatrzność dla 
opuszczenia tego padołu płaczu.“ Po krótkiej 'tej 
przemowie zebrane tłumy rozeszły się w milczeniu 
ipokorze a przekupki mówiły do siebie: ksiądz ma 
racyą. 

Poy podniosły się nieco; ogłoszone w dzienikach wybory ar- 
mii były przyczyną wczorajszego spadku, z resztą ciągle taż sa- 
ma niepewność. Rozeszły się wieści o nowéj zmianie ministeryal- 
néj: Jen. Lahitte minister sp. zagr. z p. Romain-Defossés maja u- 
stącić. Mówiono także, że przybył poseł gabinetu pruskiego za- 
ręczający za przyjazne zamiary rządu względem Francyi. Doda- 
wano że rząd pruski chce zawrzeć z Francyą związek zaczepny i 
odporny dla wystąpienia przeciw projektom, które przypisują Ros- 
syi i Austryi. Renty 3, 58 — 15 podwyżka 25 cent. Renty 5%, 
93—90, podwyżka 50 cent. 


Kronika miejscowa. 


Kraków 13 marca. Dnia onegdajszego zamiast zapowiedziane- 
go afiszami „Półkownika z r. 1769 i Patrolu,* dawano „Młodego 
Męża;ć przyczynę téj zmiany przypisuje wieść publiczna nagłemu 
zniknieniu młodćj i lubionćj na naszćj scenie artystki, panny Cheł- 
mickiój. 

— Dzisiejszy koncert pana Kossowskiego, mimo ciągłćj słoty i 
ciemnego wieczoru, ściągnął, dość liczną publiczność. Po każdćj 
sztuce powtórzony grzmot oklasków obsypywał koncertanta; po 
skończonym koncercie objawiło się życzenie, aby. pan Kossowski 
wstrzymał na parę dni swój wyjazd i jeszcze raz dał się słyszeć. 

"— Między Baranem i Igołomią dwaj strażnicy finansowi przeszli 
granice Królestwa polskiego. W drodze do Proszowice spotkał ich 
tamtejszy żandarm i stanąwszy chwilę rozmawiał jak najprzyjaź- 
nićj. "Twierdząc, że jeszcze nigdy mundarów austryackich nie wi- 
dział, oglądał ich uniform, czapki, pałasze, nareszcie prosił, aby 
mu pokazał flinte. Lecz skoro strażnicy ulegli jego życzeniu i od- 
dali mu flinty do rąk, Żandarm zmienił nagle ton i zapytawszy o 
paszporta, gdy takowych nie mieli, oświadczył, że ich aresztuje i 
kazał iść za sobą. Aresztowani znajdują się podobno do dziś dnia 
w Miechowie. i 
— Dzisiaj na Kazimierzu miano znaleść dziecko nie żywe w wy- 
chodku. r 

— W Królestwie polskiém W pogranicznych okolicach panują go- 
rączkowe choroby. Pewien doktor w Szkalbmierzu miał właśnie 
w kuracyi jednego mieszczanina, ale lekarstwa na mało się przy- 
dały, bo chory w kilka tygodni umarł. Po pochowaniu zwłok zmar- 
łego, doktor przychodzi do wdowy i nalega, ażeby mu zapłaciła 
= Wizyty; wdowa przyznaje, że mu winna, ale poniosłszy tyle wy- 
datków w ciągu choroby i na pogrzeb, obarczona czworgiem dzieci 
ae W stanie uiścić się teraz z długu. Nielitościwy doktor skar- 
ży ją a burmistrza, który skoro usłyszał zeznanie wdowy, że jest 
rzeczywiście winna 


"a, nakazał egzekucyą. Krok ten oburzył miesz- 
kańów, rozgniewan wa dokto 


rają składkę między sobą i idą razem do lekarza żądają od niego 
kwitu z odebranych od każdego pieniędzy; musiał przystać przestra= 
i stracił pół dnia ędzy; f przystac p 
szony doktor 1 Szasu na zakwitowaniu pojedynczych 
składających: A 
— Stan Wisły 4//, 8t 


ra, chcąc zapobiedz egzekucyi, zbie-. 


Przyjechali do Krakowa: Od dnia 12 do 13 marca.— Erdódy 
Jan hrabia, z Wiednia.— Ksiądz Trybalski Antoni, proboszcz z Ga- 
lieyi. z 

W yjechali: Federowicz Wincenty dziedzic dóbr, do Galicyi. — 
Moszczeńska Celestyna hrąbina, do Galicyi. — Stoiński Franc. dz. 
dóbr, do Tarnowa. y 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Lwów 7 marca. Z tegorocznćj strzyży zakontraktowano u nas 
przeszło 1,000 cetnarów wełny w partyach po 60 do 200 cetnarów. 
wynoszących, płacą Po 90'do 130 zër. m. k., za najprzedniejsze 
gatunki, jakich szczególnie dostarczają Stupnica, Strusow, owczar= 
nie hr. Alfreda Potockiego, Chorostków i Medyka. . W Brodach ma 
być na składzie przeszłorocznćj wełny rosyjskićj do 1,000 cetna- 
rów. Na ostatnim targu płacono za korzec pszenicy 15'/, złr., ży% 
ta 113/, złr.,” jęczmienia 107, złr., owsa 7 złr., tatarki 9Y/, złr., 
ziemniaków: 6 złrot., Cetnar siana 4 ztr., okłotów 2'/; złotr., sag 
drzewa bukowogo 30 złr., sosnowego 23 złr. Cena hurtowa oko- 
wity 30° za garniec 53 kr. m. k, 


nz 


Urzędowe. 


CESARSK0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Ludwiki Mączeńskićj, jako matki i opiekunki 
małoletnich Julii, Ludwiki i Macieja po ś. p. Macieju Mączeńskim 
pozostałych dzieci, oraz Maryi z Mączeńskich Kremerowćj i Tekli 
z Mączeńskich Sedlmajerowćj wniesionćj — o przyznanie im spadku 
po Ś. p. Macieju Mączeńskim pozostałego, składającego się: 

1) z kamienicy w Krakowie przy Rynku Głównym pod L. 22/, i 
przy ulicy Stolarskićj pod L. 49, 

2) z kamienicy na Kazimierza przy Krakowie pod L. 86 w Gm. 
VI, jak równie i z sum hypotecznych: 

a) z sumy złp. 1108 na domu pod L. 505 w Gim. IV w pozycyi 2éj 
wykazu hypotecznego tegoż domu; ; 

b) zsumy złp. 4,000 na domu pod L: 165/, w Gminie VI miasta 
Krakowa; 

c) z sumy złp. 4,000 nn domu pod L. 177 lit. A. w Gminie X. 

d) zsumy złp. 4,000 na domu pod L. 233 w Gm. VIII miasta Kra- 
kowa, hypotecznie zabezpieczonych. 

C. k. Trybunał; po wysłuchaniu wniosku Prokuratora i na za- 
sadzie art. 12 Ustawy hypotecznój z roku 1844, wzywa wszystkich 
do pomienionego spadku prawa mieć mogacych, aby się z takowe- 
mi do Trybunału w przeciąga miesięcy trzech zgłosili, po upływie 
tego terminu, spadek rzeczony zgłaszającym się sukcesorom przy- 
znanym będzie. k à 

Kraków- dnia 6 listopada 1849 roku. 
Prezes Trybunału, Majer. 

(1-3) Sekretarz Burvyński. 
(547) OBWIESZCZENIE. 

PISARZ CESARSKO0-KRÓL. TRYBUNAŁU. 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości publicznćj , iż na Żądanie 
W. Józefa Lasockiego obywatela krajowego, przy u- 
liey Sławkowskićj pod 1. -434/5 w Krakowie zamie- 
szkałego, sprzedaną będzie przez licytacyą publiczną 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia realność, 
pod 1. 166 z ogrodem owocowym w G. VI. na Kazi- 
mierzu przy Krakowie sytuowana, na wschód z po- 
lem ornem do 00. Augustyanów należącym, na po- 
Pudnie z drogą publiczną do Podbrzezia prowadzącą, 


N. 6838. [552] 


|na zachód z prawym brzegiem starćj Wisły, na pół- 


noć z nieruchomością Nr 167 w G. VI. należącą do 
wdowy Nowakowskićj granicząca, do star. Mojże- 
sza Arona dwóch imion i Lai Rosenstrauchów mał 
żonków należąca, a to na satysfakcyą summy złp. 
2000 w mon. srebr. grubej Courant kapitalnćj, a oraz 
zaległych procentów i kosztów do obligu pod d. 5 
sierpnia 1849 r. przed Nataryuszem Fran. Xawerym 
Placer przez tychże Mojżesza Arona dwóch imion i 
Laję Rosenstrauchów małż. na rzecz Józefa Lasoc- 
kiego solidarnie zeznanych, na realności pod l. 165/6 
w G. VI. hypotecznie ubezpieczonych, 

Zajęcie tćj nieruchomości uskutecznił c. k. komor- 
nik sądowy Felix Stróżecki d. 4. i następnych dni 
września 1849 r. którego treść do wykazu hypote- 
cznego zajętćj nieruchomość! pod dniem 1% września 
1849 r. do 1. 799 dziennika hypotecznego wniesio- 
ną została. i je 

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętćj nie- 
ruchomości Mojżesza Arona dwojga imion i Laji Ro- 
senstrauchów małż. wyrokami €. k. Trybunału wyd. 
MI. z d. 24 paźdz. 1849 r. i Zd. 6 lutego 1850 r. 
prawomocnem ustanowione Są, następujące: 

1. Cena szacunkowa zajętćj realności pod 1. 166 
w G. VI na Kazimierzu przy rakowie odnośnie do 
kontraktu kupna ustanawia się na pierwsze wywołanie 
w sumie 20,000 złp. która to suma na trzecim terminie 
licytacyi w braku chęć kupna mających do */, części 
to jest do summy 13,333 złp. 10 gr. zniżoną z0- 
stanie. 

2. Chęć kupna mający złoży na Vadium Y, część 
ceny szacunkowćj powyższym warunkiem w summie 
20,000 złp. ustanowionćj t-j- kwotę złp. 2000, od 
złożenia którego jedynie pop'erający sprzedaż Józef 
Lasocki jest wolny. 
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3. Nabywca zapłaci podatki zaległe, jeżeliby si 
jakie okazały stosownie do przepisów prawa, tudzie 
zapłaci wszelkie koszta popierania licytacyi, do rąk 
i za kwitem popierającego adwokata, jakie wyrokiem 
zasądzone będą. 

4. Wypłaty warunkiem 2. i 3 wyrażone, naby- 
wca potrąci sobie z wylicytowanego szacunku, resztu- 
jący zaś szacunek, nabywca wypłaci za asygnacya- 
mi sądowemi_w moc wyroku klasyfikacyjnego z pro- 
centem po "log" 

5. Summy widerkaufowe, gdyby się jakie okazały 
pozostaną przy nieruchomości, Żówntók zobowiązkiem 


opłacania procentu po */,ę od daty nabycia i to sez f 


p e na nieukończoną klasyfikacyą. 

- Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
tacyi, nabywca utraci vadium na korzyść dłużnika 
i jego wierzycieli i nowa licytacya na koszt i stratę 

a nigdy na korzyść ogłoszoną będzie. “ 

Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczćm przy- 
sądzeniu nabytćj realności o '/, część nad wylieyto- 
wany szacunek zaofiarował, winien jest takową w raz 
z ustanowionem vadium, złożyć w depozyt sądowy 
i dopełnić przepisanych formalności. 

8. Po dopełnieniu warunku 2 i 8 lieytacyi, naby- 
wca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie do- 
chody z nabytej realności do niego należeć będą, przy 
dotrzymaniu mieszkańców do kwartału gdyby się ciż 
znajdowali. b sag 

9. Iż nowo nabywca obowiązany jest do dotrzymania 
kontraktu je dochodów z domu Nro 165/6. 
w G. VI. m. Krakowa na Kazimierzu stojącego, do 
dnia 1 sierpnia 1850 r. 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 


'dyencyi publicznćj c. k. Trybunału M. Krakowa przy 


ulicy. Grodzkićj pod 1I. 106 w Krakowie, zwykle od 
godziny 10 rano posiedzenia swe odbywającego, za 
popieraniem adwokata Jana Kantego Kleszczyńskiego 
O. P. M. przy rynku głównym w Krakowie pod 1. 20 
zamieszkałego. t 
Do sprzedaży: tćj wyznaczają się trzy termina: 
Pierwszy na dzień 21 maja | 
Drugi na dzień 25 czerwca | 1850. 
Trzeci na dzień 26 lipca | 
Wzywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licyta- 
cyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy ustano- 


wieniu adwokata pod tymże samym r em 7 i 
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CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie w trech 
gatunkach praktykowanego. 


W KRAKOWIE I. Gatunek Il. nai III. Gatun. 
dnia 11 i 12 marca 1850 roku. od || do | od || do 
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Koniczyny białćj 158 155 4 
, Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego 

Delegowani Obywatele : Kommissarz Targowy 

Józef Mrośkiewics. W. Dobrzański. 

Paweł Siwecki. Pszorn' Adjunkt. 

Wawrzyniec Cengler 

lgnacy Okoński. l f 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kurs krakowski z dnia 13 marca. Banknoty 93. — Pruski ku- 
rant 4, — Imperyały ros. 34 28. — Ruble srebrne nowe 100', 
Dakaty złp. 20. 6 — Listy zastawne Król. Pols. 105'/,. Ćwancygiery 
srebrne 106'/,,— W species talarach 106'/,. í | 

Kurs Warszawski z dnia $ marca, — Rosyjskie Imperyały 
żądają złp. 34 gr. 12, dają 35 gr. 7. — Listy Zastawne za 100 

.żądają złp. 99 gr. 4, dają 99 gr.—- 
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STAN.BAROM. | nop, CIEPŁA PRĘŻNOŚĆ | KIERUNEK 
I w mierze pa- Pary wodnćj wiatru 
5 ryzkićj spro- | według | w powietrzu 
a wadzony do Róaumara. 


0° Róaumura. 
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